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Sobota.

Najdzielniejszym środkiem wyniesienia ducha i zachę
cenia do modlitwy, jest bez wątpienia śpiew1 Kościelny. 
Jednotonny nawet głos ludu, w w iejskim Kościółku, o- 
piewający chwałę P a n a  Z A S T Ę P Ó W , i poświęcenie się 
ZBA W CY naszego, ma w sobie coś tak uroczystego, 
tak przejmującego, że go bez uczucia pobożności i roz
rzewnienia, słuehac 'n iepodobna. Potęga bowiem g ło 
su ludzkiego wzrasta w' kształty olbrzymie, gdy nim ge 
n jusz Mistrza zawładnie, a wykształcony artystycznie i 
religijnie chór Chrzcścjan pojmie owego genjalnego du
cha i uczucia jego wiary, nadziei i miłości, oraz żalu i 
pokory należycie odda. Doświadczyłem tego znajdując 
się przypadkiem na Nabożeństwie w Katedrze Lubel
sk ie j , w czasie wykonywania śpiewów amatorskich. 
Radością to było dla mnie, niegdyś muzyka, a teraz sta
rego K apłana wiejskiego, widzieć w skupieniu ducha i 
skrom nej postawie, znaczne grono złożone z młodzie
ży obywatelskiej,  urzędników, żon i córek osób najpier- 
wsze miejsca w Lublinie za jmujących, i słyszeć jak 
zgodnie i słodko płynęły z ust ich do duszy naszej na 
znaczone wyższą myślą u tw ory: Kurpińskiego, Śtefa- 
niego, Krogulskiego, Rossiniego, Mozarta, Cherubi- 
niego i innych. O! dzięki Wam, dzięki, już teraz nie 
możemy powiedzieć, że nie ma przykładu pobożności 
w wyższych klassach społeczeństwa naszego. Proszę 
Was tylko, nie ustawajcie w przedsięwzięciu. Uwiel
biajmy wspólnego OJCA naszego, pocieszajmy się, jak  
mówi A p o s t o ł , w  psalmach i śpiewaniu. Za kilka lat, 
stary K apłan  znowu W am  podziękuje , w piękniej
szych wyrazach. Tymczasem modlić się za W as bę
dzie. -  Xiądz ***

N a j j a ś n i e j s z y  PA N , mianować raczył Kawalerami 
Orderu Śtej AnnE II kl:, Podpułkow nika Neudaczyna, 
Pomocnika Naczelnika W ojennego Kaliskiego; oraz K a
pitanów : Nowickiego, Adjutanta Placu twierdzy Nowo- 
georgiewska, i Łojewskiego, Naczelnika Komendy Ż an
darmów w Zamościu.

Sztabs Rotmistrz  Mogilnicki, Marszałek szlachty 
p tu  Brzeskiego, na w łasną p rośbę ,  o trzym ał uwolnie
nie od służby.

Przez Najwyższe Rozkazy J. C. K. M., posunięci za wysługę lat, 
na Sekretarzy (Jubernjalnycli: Podleśny Leśnictwa Łaznów, 14tej 
k \ n s s y  Fidelski, z e  starszeństwem od d. 1 Sierp: 1837 roku. Z Re
jestratorów  Kolegialnych: Starszy Adjunkt W ydziału dńbr i lasńw 
Rządowych W Kom: R. P. i s., P o lu ja ń sk i,  i Nadstrażnik 6go Okr: 
S traży  Celno-granicznej tg fg le ń sk i,  ze starszeństwem: pierwszy 
od 5go Kwielnia 1849 r ., 2gi od d. 30 Grudnia 1848 r .—  Przez Po
stanowienia Rady Administracyjnej, w W ydziale Kom: R. Sprawie
dliwości, mianowani: Assesor Praw ny w Rządzie Gub: W arsz:, Łu
kasz JV ichrzycki, p .o. Assesora Prokuralorji wKrólestwie; Asse- 
so rT ryb : Cyw: Gub: W arsz: w W arszawie, ign: K ołaczkow ski, p. 
o. Podprokuratora przy tymże Tryb:; Sekretarz Kancel: IX. Depar: 
Rzą: Senatu, peł: tymczasowo obow: Pisarza Sądu Apel: Królestwa, 
Radca honoro:, Kandydat Prawa Teofil Polaski, p.o. Assesora Tryb:

Cyw: G ubS ^^fi/jr^ .W ąószaw ie; Podprokurator przy Sądzie Pol: 
Popr: W y dz?Wał*ądSfl Tż roch owski, p.o. Assesora Sądu Kryminał: 
Gub: Płoc: i Augu:, i Pisarz Sądu Pok: Okr: Piotrkows:, Jan Łazow 
ski, p. o. Podprokuratora przy Sądzie Pol: Popr: W ydz: Płockiego. 
—  Przez Rozporządzenia Kom: Rz: i W ładz Oddz:, w  Wydz: K. R .S. 
W . i D., mianowani: Rachmistrz Kwaterunkowy w W'ydziale W oj
skowym, Rządu Gub: Lubels:, Apolin: fg la d ich , p. o. Rachmistrza 
kl: lszej w- Oddziale Rachuby; Sekretarz Gim.- Gub: w Lublinie, An
toni K łossow ski, p. o. Rachmistrza w tymże Rządzie Gub:; Kanceli
sta kl: lszej w Rządzie Gub: Płoc:, Alex: M ajew ski, p .o . Rachmi
strza w W ydz: Admini: tegoż Rządu Gub:; Tłomacz w Magistracie 
m. Lublina, Józ: B%xu/>iski, p. o. Tłomacza w Ciurze Naczelnika 
P tu  Krasnostaw:; AplUTant Rządu Gub: Radoms:, Alexy Dobrotwor- 
sk i, p .o. Tłomacza w Biurze Naczelnika Ptu Sandomiers:; Burmistrz 
m. Olsztyna w Gub: Radoms:, Józ: Chmielewski, p. o. Burmistrza m. 
Łagowa, w tejże Gub:; b. Urzędnik Biura Naczelnika Wojen: Gub: 
Augustows:, W ład: Zielonka, p. o. Burmistrza m. Olsztyna; Kance
lista Biura Naczelnika Ptu Lipnows:, Mar .lg eb e r ,  p. o. Burmistrza 
m. Bobrowniki w  Gub: Płoc:; Sekretarz Pocztamtu W arsz:, Andrzej 
J d a m sk i,  p.o. Rachmistrza Sekcji Kontrol w Dyrekcji Poczt; Ad
junkt Kassy Głównej poczto:, Józ: C zerski, p. o. Sekretarza Pocz
tamtu W arsz:; Adjunkt-Dziennikarz wD yrekcji Poczt, Antoni Go
dlew ski, p. o. Adjunkla Kassy Głów: Poczto.-, i Burmistrz m. Beł
chatowa, Ambroży fg y so ck i,  p. o. ExpedytoraPoczty w temźe mie
ście.— W  W ydz: Kom: R. P. i S., mianowani: Asystent 1szy Kontro
li Skarbo: Gub: Płoc:, Woje: Lesiński, p. o. Rachmistrza tejże Kon
troli; Aplikant Komory Składowej w Warsz.-, Stan: B łędow ski, p. 
o.Assystenta 2go Kontroli Skarbo: Gub: Płoc:; Kancelista Kom: Rzą: 
P. i S., Ant: tg a s iło w sk i,  p. o. Expedytora celnego przy W arszaws: 
Pocztamcie; Strażnik dochodów Skarbo: tabacz:, Ant: Chuchrowski, 
p. o. Podrewizora tychże dochodów na luce Zakroczym, licząc od 
dnia 8 (20) Kwi et: 1850 r., i Podrewizor dochodów- Skarbo: tabacz: 
w  W arsz:, Kajet: Szaniaw ski, p. o. Expedytora w Admini: tychże 
dochodów.—  Przeniesiony dla dobra służby: Expedytor celny 
przy W arszaws: Pocztamcie, Jan Czapiewski, na p. o. Rewizora 
celnego przy Kolei żelaznej W arsz:-Wiedeńskiej.

W czoraj odbył się 33ci popis wychowańców Warsz: 
Instytutu Głuchoniemych, o którego szczegółach donie
siemy jutro.

(A. n.j W dniu 8mym b. m. złożono w grobie szczątki 
rzadkich przymiotów dziewicy ś. p. Wandy Gross, w n a j 
piękniejszym wieku, bo w  18ym roku  życia, w prawdzi
wym kwiecie młodości. Już  w dziecinnym wieku wielkie 
zapowiadała przymioty. Codziennie odbywała przed 
m atką spowiedź serca, najmniejsze uchybienie wyzna
wała jak przed Kapłanem,*i wtedy dopiero ulgę w sercu 
uczuła. Czegóż się po takiem dziecku spodziewać m o
żna było? Oto tego, czem się istotnie w dalszem okazała 
życiu; stała się szczęściem i roskoszą Rodziców, wzo
rem dziewic, ulubieńcem rodziny, niezrównaną przyja
ciółką, pocieszycielką w nieszczęściu. W jej obliczu 
wszelkie malowały się Chrześcjańskie cnoty, oko było 
zwierciadłem duszy, anielska dobroć jeszcze w m a r 
twych jaśniała zwłokach. Tę to dziewicę zaniosła sm u 
tna młodzież na barkach do wiecznego spoczynku. O ta
czało ją  liczne grono  ceniących te piękne cnoty. A cóż 
powiem o zacnych jej Rodzicach? żal nadludzki ogar-
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ną ł ich serca, ale myśl podnieśli do Nieba, i tam wyczy
tali: » Jeśli mnie prawdziwie kochacie, złóżcie wasz 
smutek na ofiarę BOGU; cci wasz osiągnięty: jam  
szczęśliwa! modlić się za was będę.”—  S. J.

Xięgarnia Bernstejna  przy ulicy Miodowej, otrzy
m a ła  następujące no w o śc i : Nauka o Odpustach, B ra 
ctwach i Jubileuszach, przez J .B .  Boucier, Biskupa du 
Mans, zł. 8. Nauki o Bierzmowaniu, skreślone przez 
X. Begnault, zł. 5. Wielki dzień się zbliża, albo Listy
0  pierwszej K o m m c n i i  Śtej, zł. 5. Śgo F r a n c is z k a  Sa- 
lezjusza, Filotea czyli droga do życia pobożnego, z do
datkiem zwyczajnych modlitw codziennych, przez X. 
Ant: Stabika, drugie wydanie, zł. 5. W ielki Tydzień dla 
duchownego pożytku, przez X. J .  Fojcowskiego, zł. 8. 
H is to r ja  skrócona Krucja t,  wydana przez P P .  Michaud
1 Poujoulat, 2  tomy, zł. 13 gr. 10. Chłopi arystokraci, 
szkic dramatyczny przez Wł: L. Anczyca, zł. 2 gr. 10. 
W pływ Kobiet na nasze uczucia, obrazek zżycia, nap i
sał J . Ł .  (Józef Łepkowski),  zł. 2  gr. 10. Opis Kalifor- 
n ji  pod względem jeograficznym, statystycznym i geo
logicznym, zł. 2 gr. 10. Ogrody północne przez Józefa 
Strum illę, wydanie piąte popraw ne z lOcią tablicami 
litografowanemi, 3 tomy, zł. 40.

Mówiąc o modach, jużeśmy wspomnieli dawniej,  że 
najmodniejszy kolor w ubiorach płci pięknej, jest kolor 
żółty. Dziś dodajemy, że wstążki, kwiaty i materje uży
wane przez elegantki,  powinny być koloru  żółtego ka 
lifornijskiego. R o t o r  t e n  jest tak gorący, tak mocny, 
tak iskrzący, że wyroby z niego zdają się jakby naszyte 
blaszeczkami złota.

Znakomity nasz Kompozytor Xżę Kazimierz Lubo
mirski, opuścił Warszawę, udając się do dóbr swoich 
na Wołyń. Jeszcze przed samym wyjazdem, jakby dla 
pozostawienia Warszawianom  pamiątki, napisał (jak to 
donieśliśmy), Mazura, na ulubioną trąbkę P. Rajczaka, 
z towarzyszeniem orkiestry. Śliczny ten Mazur, g ryw a
ny już od Środy w Dolinie Szwajcarskiej, za każdym 
prawie razem, powtórnie na powszechne żądanie p o 
wtarzany bywa.

Nowa form a kapeluszy damskich, zowie się lota- 
ryngską; kapelusze te, plecione są głównie ze słomki 
szerokiej.

Magazyn T . Czaban przy ulicy Senatorskiej N r4 9 6 ,  
zaopatrzony jak zwykle we wszystkie nowości galante
ryjne, otrzym ał w tych dniach znaczny transport ró 
żnych towarów, jako  to :  wyroby rzeźbiarskie, figury, 
bas reliefs j. massy piankowej; pudełka ozdobne zwa
ne antiques, do różnych użytków; toalety męzkie pod ró 
żne z urządzeniami; wyroby z gu ttapercha , jako to: 
bicze, spicruty, laski, koszyczki, sygarniczki, figurki, 
etc.; instrum ents  chirurgiczne, banieczniki i sztuczne 
pijawki; wielki wybór najnowszych sygarniczek, pu 
laresów, nosi-groszów; również dla dogodności pa lą
cych papierosy, sygarniczki z maszynkami i papierka
mi klejonemi do tychże; nadto dla cierpiących na k u r 

cze, reumatyzmy, osłabienia nerwów i uporczywy ból 
głowy, sprowadzone zostały tyle za granicą ogłaszane 
i poszukiwane pierścionki galwaniczno-magnetyczno- 
elektryczne, ozdobne i gładkie, które sprzedają się po 
cenie od zł. 1 do zł. 8, sztuka.

W Nrach 26 i 27 Tygodnika Rol:-Tech:, między in- 
nemi znajduje s i ę : Nader ważne odkrycie co do cho
wu owiec. Wyścigi konne odbyte w Warszawie w d. 16 
i 17 z. m.

(A. n.) Zwiedziwszy restaurację P. Knowiakowskie
go, przeniesioną obecnie do hotelu Niemieckiego przy 
ulicy Długiej N r  584, z prawdziwą przyjemnością od 
dajemy mu wszelką sprawiedliwość; P . Knowiakowski 
bowiem, nic jak widać nieszczędził, dla dogodnego n- 
rządzenia swej restauracji, i wystawiania smacznych 
obiadów. —  K. S. W.

K urs  wczorajszy: Za Im perja ły  Rossyjskie, dają rs .  
5 k. 18 (zł. 34 gr. 16). Dukaty holen: nowe ważne, da
ją  rs. 3 k. 5 (zł. 20  gr. 10). Listy zast: nowe, za 100 
zł. żądają rs .  14 k. 97 (zł. 99 gr.  24),  dają rs .  14 k. 9 5  
(zł. 99 gr,  20); wartość kup: k. 3T/3.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przyw ołani:  po Operze 
Belizarjusz, Panna Leśniewska, Panna Reinstein  3- 
kroć, o r a z P .Ziółkowski2-kroć; poTańcachWszyscy.

Tancerka Fanny  Eisler, udała się statkiem parow ym  
Włodzimierz, z Petersburga  do Szczecina.

W z. m. um arł  we Lwowie, w wieku lat 35, W alenty 
Kalisfowski, Suffler Teatru  Lwowskiego.

A n g l i a . —  W d.5ym b. m. wieczorem, nastąpiło  wy
wiezienie zwłok Sir Roberta Peel. Cztero-konny kara 
wan bez piór i ozdób, s taną ł  przed pyszriem mieszka
niem Baroneta; towarzyszyło mu ośmiu ludzi; ci zam
knęli ciało w trum nę, pokrytą szkarłatnym axamitem. 
Asystowało tej smutnej i uroczystej ceremonji,  tylko 
cztery osób: Pan Fryderyk  Peel brat zmarłego, Wice- 
H rabia  Hardinge, S ir  J. Graham, i P. Goulborn. Ka
rawan udał się do dworca kolei północno-zachodniej; 
t rum nę umieszczono w wagonie, a pociąg o zwykłej go 
dzinie odjechał; ciało na miejsce wiecznego spoczynku 
odprowadzał tylko P. Fr: Peel. T łum  niezmierny ludu  
towarzyszył karawanowi; ale to jeszcze bardziej w ska
że sympatję klass uboższych,iż utworzoną została Kom- 
misja dla zbierania składki od ubogich, w celu wznie
sienia pomnika Sir Robertowi; składka wynosi yiApen- 
n y  (3 grosze) od o so b y - —  Uważano, że od pewnego 
czasu, cena wełny niezmiernie w górę idzie, chociaż jej 
więcej sprowadzają jak kiedykolw iek.—  K rólowa o- 
świadezyła, iż dawno już  uważała Patego, który na spa
cerach kłaniał się je j  z większą czcią i częściej jak k to 
kolw iek .—  Z Malty donoszą, że tam spodziewają się 
odpłynięcia rychłego flotty Admirała Parker do Gi
braltaru.

A u s t r i a . Wiedeń d. 8go Lipca. —  Wielki Xiążę
T o sk a ń sk i  przez Salzburg  i In n sb ru c k  odjechał do 
swych krajów; W. Xiążę zwiedził wszystkie ważniej-
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sze instytucje tutejsze.—  W dniu 15ym rozpoczną się 
tu  konferencje Biskupów, w kwestji szkół i wycho
wania. —  P rym as Węgier rozkazał Biskupom, by 
w kazaniach zajmowali się tylko kwestjami religijnemi, 
nie wdając się pod żadnym względem w p o li tykę .—  
A rm ja austrjacka  rozdzieloną będzie na osobne kor- 
pusa piechoty i j azdy. —  W  dniu 5ym ogłoszono 
w Peszcie  wyrok sądu wojennego na 30 b. deputowanych 
węgierskich; 26 zupełnie uwolniono; M adarasz został 
skazany na lat 9, Rakoczy na 12, inni dwaj na 15 lat 
więzienia w kajdanach. Nyari podobno całkiem u ła 
skawiony będzie; wielu innym na śmierć skazanym, 
Feldzeugm: Haynau karę zupełnie d a ro w a ł .—  K orpus 
w Czechach ma podobno zostać inaczej rozlokowanym; 
część jego cofną do Morawji i Szląska. —  Kolej żela
zna z Wiednia do Pesztu, w Listopadzie o tw artą  zosta
n ie .—  Xiążę Bordeaux  przybył tu z Frohsdorf.

F r a n c j a . Paryż dnia 7go Lipca .—  Zdrowie Pana 
Thiers ucierpiało wiele, z powodu prac autorskich i 
parlamentarnych; zamierza on czas jakiś przepędzić na 
wsi.—  W czoraj widziano znaczną liczbę żołnierzy g a r 
nizonu paryzkiego, którzy otrzymawszy płacę kw ar ta l
ną, składali w kasie swe drobne oszczędności. —  Aka- 
demja francuzka nagrodę Monthyon za najlepsze dzie
ło  moralne, rozdzieliła pomiędzy siedmiu autorów; 3ch 
profesorów otrzymało po 3000  fr., a cztery damy po 
2000  fr. —  Listy wyborcze P aryża  według nowego 
praw a ogłoszone, obejmują 74,000 wyborców; 150,000 
zatem wykreślono.—  Wczoraj chłopiec 17-letni nazwi
skiem Jerzy Alfred Walker, sam oddał się w ręce poli
cji, oświadczając, że m ia ł  zamiar zamordować P rezy
denta Bzplitej; znaleziono przy nim w istocie pistolet 
nabity. P roku ra to r  Rzplitej przy rozpoczęciu śledztwa 
wezwał doktora, by ten dał opinję o stanie um ysłu  
Walkera; zdaje się bowiem, że ma zmysły pomięszane.
—  Ju tro  rozpoczynają się rozprawy nad prawem  o p ra 
sie. —  Gabinet dla uspokojenia um ysłów  ogłosił, że 
obóz w Wersalu  składać się będzie tylko z 12,000 lu 
dzi nie z 35,000; wiadomość o tym zamierzonym o b o 
zie uczyniła wrażenie.—  Prezydent Rzplitej myśli od
być podróż w czasie ferjiZgromadzenia n a r ,  a następnie 
zamieszkać w W ersalu. —  Ti ostatniego obiadu par la 
mentarnego u Prezydenta Rzplitej wnioskują, że P rezy
dent w najzupełniejszej zgodzie z większością zostaje.
— Flota francuzka w tej chwili liczy 200 okrętów na 
morzu i 22 ,000 majtków; w r. 1847 liczyła 222 ok rę
tów i do 35,000 majtków.

P aryż 8go Marca. —  Lekarze uznali W alkera wa- 
r jatem; odwieziono go d a  Bicetre .—  Wielu legitymi- 
»tów odjeżdża do Ems. Zgromadzenie nar: oświad
czyło się za nagłością prawa o prasie, większością 368 
przeciw 351 głosom..

N i e m c y . —  Z Frankfurtu n ienow ego ; sprawa nie
miecka zdaje się zasypiać; dyplomaci Frankfurtęy zw ra
cają oczy na Berlin i Wiedeń.

P r u s y . —  Urzędowy dziennik S taa ts Anzeiger, o- 
głosił protokół konwencji z Danją; w ojska /?r«5/t7> m a
ją  opuścić natychmiast Szlesw ig, który Duńczycy zaj
mą; Holsztyn  także ma być przez Prusaków  opuszczo
ny, ale o zajęciu tego Xięztwa przez Danją  n ie m a  mo
wy. —  Zdaje się, że wojska Szleswig-H olsztyńskie  
wkroczą także do Szlesw igu. —  Ogłoszono urządzenie 
dla banków rent, ustanowionych w celu podniesienia 
rolnictwa. —  Kolegjum Xiążąt zatwierdziło przedłuże
nie unji na trzy miesiące. —  Pan B ernstorf pow iózł 
do Wiednia warunki, na zasadzie których, Prusy  p ro 
wadzić będą z A ustrją  układy w kwestji niemieckiej.  
—  Minister handlu postanowił urządzić w Berlinie 
wystawę sta łą  wyrobów zagranicznych, któreby mogły 
służyć za wzór wyrobom pruskim; Konsulowie mają te 
wyroby Ministrow i dosyłać.—  W Poznaniu skarżą się, 
żc lichwa doszła tam do najwyższego stopnia.—  W Gdań
sku  handel nie ożywia się.

T u r c j a . —  Przyjęcie Sułtana w Stambule z p o w ro 
tem z podróży, było pełne zapału; nigdy jeszcze nic 
podobnego w Turcji nie widziano. Reputacje Katoli
ków, Greków i Żydów, stanęły wzdłuż Bosforu; proce
sje, iluminacje, fajerwerki trwać będą dni kilka; żadnej 
z tych manifestacji nie nakazano, wszystkie dobrowol
nie nastąpiły. Z posłów, S irS tr :  Caning, angielski peł
nomocnik, nader skwapliwym się okazał w powitaniu 
S u ł tan a .—  Poseł francuzki otrzym ał polecenie od swe
go rządu wstawienia się za prerogatywami Kościoła Ka
tolickiego w Jeruzalem. —  Do B ułgarji wysłano woj
ska nie tylko z Warny, Szum li i Widdynu, ale i z Stam 
bułu.

W ł o c h y . —  W  Turynie z powodu braku finansowe
go, rząd myśli o sprzedaży dóbr. —  W  dniu 6tym b .m .  
odbędzie się w Turynie rozdawanie nagród m łodym  
rzemieślnikom. —  Antonio Leipnecher, jeden z obw i
nionych w wielkim procesie unitarjuszów włoskich 
w Neapolu, u m a r ł  w w ięz ien iu .—  Z powodu zaślubin 
Xięcia Genui, rada miejska Turynu postanowiła u rzą
dzić szkoły gminowe.

Rozmaitości. —  Z liczby 245 budowniczych, współ- 
ubiegąjących się o przyjęcie planu, na mającą wznieść 
się budowę do wystawy r. 1851 w Londynie, n a jm ło d 
szym je s t  H enryk  Le Patre, mający lat 20 r/z, i będący 
kandydatem do szkoły sztuk pięknych w Paryżu. T en  
młodzieniec nie tylko zamieszczony został w liczbie 70  
budowniczych, których plany zasłużyły na szczególniej
szą uwagę, ale nawet w liczbie 18, którym nad wszystkie- 
m iinnem i oddano pierw szeństwo.—  W Romille (wBre- 
tanji), wieśniak orząc w polu, znalazł pieniądz złoty z
stulecia. Na jednej stronie tego numizmatu, jest popiersie
Filipa Vigo, a na drugiej, napis gotycki w języku  łac iń 
skim : )>Filip, z B O Ż E J  łaski,  Król F ranków .” — Nie
dawno w Belgji, 74ro-letnia kobieta, z a ś l u b i ł a  30to- 
letniego młodzieńca, którego brat starszy, poprzednio 
jeszcze ożenił się z wnuczką tejże;_ zkąd wynikło, że
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brat młodszy, był, dziadem swego starszego brata. —  
D o P a rczew a -zjęeKała truppa skoczków. Pytano ze
w sząd: »Jak £ię nazywamajstarszy?” »Odpowiedź by
ła :  »Pan Weba.""ri:K  fa Pani?” »Pani Weba." »A ta 
Panna?” »Panna Weba." »A ten chłopiec?” »Młotly 
Weba." »A to będzie formalna sztuka płótna" , zawo

łała jedna z dowcipnych spektatorek.

PRZYJECHALI do WARSZAW Y.
Berski Jene:-Major z Brześcia Lit:; Bieńkowski Sew: Oby: zKo- 

strzewca nr 500; Gebauer Kar; Złotnik z Lieguitz nr 497; Jórski Józ: 
Urzęd: z Płocka nr 1565; Krzywoszewski Dorni; Oby: z Drwalewa 
nr460; Kamiński Tom: b. Sędz; Apel; zBosowicnr625; OrsettiTom; 
Oby; z Oporowa nr 660; Skarżyński Jul: Oby: z Studzieńca nr 570; 
Serwiński Alfons Oby: z Jesionki nr 1338; Tyzenhauz Alex: Barono
wa z W iednianr 634; W acliter Gust: Ajent Konsul: Austr: w Mar- 
sylji, z Francji nr 634.

W y je c h a li : Bcnigsen Karolina Hr. do Gub: Grodzieńs:; Bucholtz 
Aloizy Ob: do Wilna; Dawisobn Bog: Art: Dram: do Wiednia; Fren
kel Alex: Ob: doBelgji; Kossecki Stan: b. Refer: Stanu do Karlsbad; 
Mileta Deusitz b. Urzęd: X. Serbskiego do Petersb:; Pogodin Radca 
Taj: Senator, i Prędowski Woje: Członek Kom: U. D. K. do Radomia.

d o iiesie isia .
Mam zaszczyt donieść Sz: Publiczności, iż HAKDEL WIRI 

przy ul: Rymarskiej w domu pod Nr 742, dawniej pod firmą K. Mio
duszewskiego istniejący; obecnie po wyrestaurowaniulokalu, przez 
niżej podpisanego otworzonym został.—  F. M uchowicz.

NIERUCHOMOŚĆ w  W arszawie przy ulicy W ójtow
skiej i Przyrynek pod Nrcm 1864 położona, sprzedaną 
zostanie przez publiczną licytację w  drodze działów 
w  Trybunale Cywilnym tutejszym w  Wydziale I V t y m ,  

w  dniu 12 (24) Lipca 1850 r., o godzinie 4tej po południu, przed 
W . S tępn iew skim , Sędzią Delegowanym, odbyć się mającą.—  
Licylacja zacznie się od Summy Rub. sr. 7,025 kop. 331/*  czyli 
Złp. 46,835 gr. 16’/a .—  Wadjum do licytacji Rsr. 750, w  mo
necie lub papierach Bankowych.—  W arunki i tax ę , przejrzeć 
można w Kancelarji Patrona Kazimierza B rzezińsk iego , sprze
daż popierającego, w W arszawie przy ulicy Nalewki pod N r2242 
zamieszkałego.

Nadzorca Spławów przy  Dyrekcji Ubezpieczeń. —  Stosownie 
do rozporządzenia Dyrekcji Ubezpieczeń z d. 28 Czerwca (10 Lip
ca) r. b. Nr 13,130, podaje do publicznej wiadomości, iż odbywać 
się będzie sprzedaż przez publiczną licytację,PSZENICY korcy 300, 
za gotowe pieniądze, w d. 4/16 Lipca o godz: 12 z rana, w  Spichrzu 
pod Nr 2592 przy ulicy Bugaj. Każdy licytant powinien złożyć 
vadjurn Rsr. 100—  D z i ę c i e l s k i .

Zawiadamia się Szan: Rodziców i Opiekunów, iż z początkiem 
roku szkolnego, przyjmuje się na stół i stancję, UCZNIÓW, z’za- 
pewnieuicm dozoru potrzebnego dla młodzieży, jak niemniej pomo
cy naukowej, po bardzo przystępnej cenie. Wiadomość pod Nr 119, 
rog Starego Miasta i ulicy Zapiecek, na 2m piętrze od frontu.

lillfim Osoba przebywszy ze wsi, na mieszkanie do 
W arszaw y, zyc zy  przyjąć DZIECI, do piersi, za 
przyzwoite utrzymanie. Ktoby więc sobie pragnął, 
zechce się zgłosić do właściciela domu pod N r 261 

przy ul: Freta.
KARETA lekka, elegancka, bardzo mało uży

wana, z powodu wyjazdu, jest do sprzedania za 
niską cenę. Bliższa informacja w Szpitalu Śgo Ja
na Bożego (Braci Miłosierdzia), przy ulicy Bonifra

terskiej Nro 2167.
S p rzed a je  się  CHLEB w ie jsk i, po g r . 12; i CHLEB z parowej 

m ą k i na b lasze , po g r. 10, w  dom u W . S te in k e lle ra  pod Nr 632,

przy uli: Trębackiej i Nowo-Senatorskicj, wprost Hotelu Rzym
skiego.

SAŁORJIK frontowy, od Krakows:-Przedm:, i Przedpokój, 
z meblami, pod Nr 420, do wynajęcia każdego czasu miesięcznie! 
Wiadomość tamże na 2m piętrze.

W  domu Mintera przy rogu uljcy Śto-Krzyzkiej i plaeu W are
ckiego Nr 1337,jest do n a jęc ia  odŚ.Michała, na lm  piętrze, w kor
pusie, 5 POKOI, z Kuclmią angielską, Balkouem, i wszel- 
kicmi wygodami. Bliższa wiadomość w S k ład z ie  Fabrycznym 
przy rogu posesji.

Osoba życząca przyjąć obowiązek GUWERNANTKI, posiada
jąca język  francuzki, upoważniona do udzielania Historji i Jeo- 
grafji, zgłosić się zechce do Sklepu Korzennego, w pałacu Skwar- 
cowa dawniej Saskim, gdzie dalszą otrzyma informację.

B Jest do sprzedania z wolnej ręki przy ulicy Se
natorskiej Nr 467 b, w prostX X . Reformatów, w Ma
gazynie Mebli Daniela Szjiecht, KANAPA i 6 Krze
seł, mahoniowe, na sprężynach, pokryte adamasz

kiem wełnianym.
POSADZKA dębowa, w kw adrat 7 ćwierci trzym ająca, 

z 8mio calowemi kwadratami w środku, znajduje się do naby
cia w  domu pod Nr 608 przy ulicy Bielańskiej, u P . Hoefncr, 
Gospodarza Piwa Bawarskiego.

Dnia 7 b. m. w przcchodzie przez ulicę Trębacką, zgu- 
biouo PUGILARES z cyfrą haftowaną L. K., w którym o- 
prócz 12 rubli, znajdowały się różne papiery. Łaskawy Zna
lazca raczy zwrócić takowy do Redakcji Kurjera, za nagrodą 
Rubli sr. 12.

Podaję do wiadomości JW W . i W W . Panom, iż MAGAZYN 
OBÓWIA MĘZKIEGO, na sposób zagraniczny bez szycia, prze
niosłem z pod Nru 586, pod Nr 579 przy ulicy Długiej, do domu 
Pana Gumowskiego..— W. W ip p rech t.

W  domu pod Nr 2257 przy ulicy Nalewki, jest do 
sprzedania K O C Z  u i y w a n y ,  z u p e ł n i e  w  dobrym sta
nie, zdatny do podróży, z fordekiem, na 4 osoby; o- 
raz para Szorow z brązami, także używanych, za ce

nę nader umiarkowaną. Chcący takowe nabyć, raczy się poinfor
mować o cenie u Stróża Antoniego, do godz: 10 z rana, a od 2 do 5 
po południu. r

Kilka tysięcy Zip. częściowo lub razem na hipotekę 
^  Domów w W arszawie lub wiejską, jest do wypożycze- 
I  nia. Wiadomość pod Nr 71, na lm  piętrze od fron

tu, drzwi pierwsze przy schodach, na prawo, u Nau
czyciela.

Z pow odu w y ja z d u , do sp rz ed an ia  z w o ln e j rę k i  
FDRTEPJAN o rz e ch o w y , o pół 7ej o k ta w y ; 
ZEGAR, i inne p rze d m io ty  g ospodarsk ie , pod N r65 
w  R y n k u  S ta re g o  M iasta . Wiadomość na 3m p ię

t r z e  od fro n tu .
Potrzebni są dwaj UCZNIOWIE dobrej kooduity i z dobremi 

świadectwami, od lat 14 do 16 mający. Wiadomość w  Cukierni 
na rogu ulicy Senatorskiej i Miodowej. —  S. B e e li .

\V pałacu Łubieńskich przy ulicy Królewskiej, 
u Banasiewicza Siodlarza, obok fabryki L ira, do
stać można POWOZÓW, tak Landarowych, jako 

? * Faetonów, ze wszelkiemi pakunkami w naj
świeższym guście. Przytem galicyańskich BRYCZEK lub NAJ- 
DYCZANEK, po cenie umiarkowanej.

J)ziś rano ciepła stopni 11. Wczoraj w południe 15.
Dzis rano wysokość wody na W iśle  stóp 2 cali 5.
TEATR WIELKI. Dziś, Widowisko bezpłatne. Pierwszy akt 

Opery S tradella . Sp is wojskowy. Uresele w  Ojcowie, Zakończy 
K a n ta ta .—  Jutro, lsz y  raz nowy Dramat Zam ek Bergenheim .

TEATR ROZMAIT:. Jutro, W ieśn ia k  i A k to rka . Teobatd. 
A n to n i i A n tosia .

W Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa dnia 1 (13) Lipca 1850 r .—  Starszy Cenzor, L. T. Tripplin .


